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Dnia 5 i 12 listopada br. są temi 

dniami, w których j lud całej Polski sto­
czyć musi decydującą watkę, wybierając 
ęwoich zastępców do Sejmu i Senatu 
na lat pięć.

Wrogowie wolności ludu i przeciw­
nicy jego prawa zrobili już wszystko, 
ażeby do zwycięstwa ludu nie dopuścić. 
Wielcy panowie i wszyscy rozbijacze 
jedności ludu i sprzedawczyki połączyli 
się w jeden wieiki i zwarty a ludowi 
wrogi obóz. Właściciele ziemscy i wiel­
cy fabrykanci złożyli już miljardowe su­
my i łożą je jeszcze. Pracują już ambony a 
często niestety i konfesjonały nad ode­
braniem Warn samodzielności i Waszego, 
pólityzenego przekonania.

Właściciele lasów odmawiają kawał­
ka drzewa ludziom niezależnie myślącym, 
paszy i wiązkę siana dla krowy z dzier­
żawionego gruntu, jedynej podstawy 
utrzymania, uniemożliwiając w ten spo­
sób najbiedniejszym nawet i tak marne 
już życie.

Zakładają nowe „gazety“, ażeby 
okłamywać i tumanić chłopów a oczer­
niać tych, którzy z chłopem i dla chło­
pa chcą pracować.

Pytam, na co i przeciw komu skie­
rowywane te są przygotowywania? 
Dlaczego ten magnat czy fabrykant, 
którzy przeciw daninie państwowej po­
nosili rekursy i jednego feniga często 
nie zapłacili, tacy, są teraz hojni ?

Dlaczego ci co zawsze dla wszyst­
kiego, co chłopskie, mi li tylko słowa 
pogardy, dziś zaczyna ą się do Was 
słodko uśmiechać? Dlaczego hrabiowie 
nawet zaczynają urządzać zebrania i wie­
ce i nazywać Was już nie chamami ale 
ale braćmi, skąd ta nagła i gorąca miłość?

» Dlaczego kupują już za morgi, za sian o 
drzewo i pieniądze rozmaitych zaprzań­
ców z Waszego otoczenia a nawet 
z Waszego obozu? Dlaczego Was dzie­
lą i rozbijają, obiecują pomoc i poparcie 
tych, co dali się wziąć na kawał? Dlaczego 
rospuścili całą sforę naganiaczy, która 
idzie.między Was i sieje truciznę nieuf- 
ności i niewiary, czerni i bezcześci tych, 
co mają iść z wami? Łatwa odpowiedź! 

J Mobilizują wszystkie siły po to,
; ażeby zwyciężyć, ażeby wygrać wybory 

’< do Sejmu i Senatu Czynią to w tym 
celu, ażeby umocnić swoje panowanie 
przez te pięć lat, ażeby przez ten czas 
odebrać Wam w ciężkiej walce nabyte 
prawa, ażeby z was zrobić narzędzie 
swojej, woli i swojego interesu. Kogóż 
to óni mają bić i zwyciężać, przeciw 
Komu robią tak wielkie przygotowania,

czy r.a jakichś wrogów, którzy najechali ? 
O nie!

Zwyciężyć chcą i mają chłopa pol­
skiego i jego przywódców, zwyciężyć 
chcą myśl wolną i złamać przekonania 
Wasze, utrzymać swoje olbrzymie niedod- 
tknięte majątki a masy ludowe uczynić 
helotami, bez dachu, ziemi, żebrzącymi 
u nich kawałka czarnego chleba.

Dlatego straszą słabych, dzielą mało 
świadomych, kupują podłych, kuszą po­
trzebujących, pobudzają ambitnych.

Dlatego stać ich na wysiłek i ofia­
ry, dlatego przełamali wstręt wrodzony 
do was i stali się przyjaciółmi, przycho­
dzącymi ze zdradliwym judaszowskim 
pocaląkiem.

A wy co robicie chłopi bracia? Co 
robisz ludu, co robisz chłopie polski?

Co robisz i myślisz potomku daw­
nego szlacheckiego niewolnika, a dziś 
wolny obywatelu?

Czy widzisz to, co się dziś kolo 
ciebie dzieje. Czy pomyślałeś nad tern 
i nad środkami obrony?

Czy karmisz duszę twoją rzucone- 
mi oszczerstwami na nas i wątpisz 
w przyszłość albo stoisz bezradny?

Czy wiesz o tern, że P. S. L. nie 
posiada marnego feniga na tak wielką 
akcję, jaką są wybory, że ono tę wielką 
walkę prowadzi w twoim ludowym in­
teresie, że walczy z brakiem środków 
i ludzi, że ma wrogów licznych i dob­
rze zorganizowanych?

My tak wiele, jak nasi przeciwnicy 
w prawdzie nie potrzebujemy. My niko­
go nie myśiimy przekupywać i nikomu 
nic nie damy, lecz my także musimy 
mieć zorganizowaną obronę, musimy 
opłacać pisma, dać bodaj marną zapłatę 
naszym pracownikom, pokryć wszelkie 
wydatki z wyborami połączone odeprzeć 
oszczerstwa pismem i słowem.

A to wszystko kosztuje. —
My nie pójdziemy po pomoc do 

naszych wrogów, my musimy ideę ludo­
wą pozostawić czystą i nienaruszoną 
i polegać tylko na sobie.

Dlatego odzywam się do Was; a 
odzywam się po raz pierwszy w spra­
wach podobnych.

Losy Wasze i losy przyszłość? pań­
stwowej rozstrzygną się za parę tygod­
ni. Zrozumiejcie to wszyscy i oceńcie 
tę chwilę.

Bądźcie solidarni i wytrwali w pracy
Zdobądźcie się na poświęcenie i i 

ofiary. j
Nie żałujcie trudu i pieniędzy, bo I 

się to wszystko sowicie opłaci. - ’

Złóżcie wszyscy, ale to wszyscy bez 
wyjątku swój krwawy grosz na ołtarzu 
sprawy ludowej stosownie do swegc 
majątku, i swojej możności. Niech was 
ani jednego, ani jednego na łiścir 
ofiarodawców nie braknie:

Waszem Naczelnem zadaniem w te, 
chwili, złożyć fundusz wyborczy dla wa­
szego P S. L. by dać w ten sposób 
możny ,wycięstwai podwaliny nowe­
go lepszego życia.
Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego, 

Wincenty Witos,

Do dzlsl^lszc^o Ewom do- 
łąeiamy etok P. i. 0., i pomooą 
którsgo masz OsytsklkupKoks- 
zać pmą dobrowolną skłafe 
na fsnta prasowy

Sio rychło daj®, te 
razy daje. I zatem ioetey 
Czytelniku. wtś załąmy eieK 
wypełnij go i wraz z® skład­
ką, jaką postanowiłoś dae na 
Masz prasowy oddaj na poez-

Wierz i buduj
-'.ń'■’?£•:< •..... ' • ■?'.
Każda służba jest twarda. Naj­

twardszą jednak jest służba Polsce. Słu­
żyć bowiem Polsce, znaczy budować ją 
w pocie cioła, uparcie, twardo, tiiezwą- 
żając na żadne przeciwieństwa. Twardą 
była służba w czasach niewoli, a teraz 
w Wolnej Polsce obowiązki nasze nie 
tylko się nie zmniejszyły, ale owszem, 
są o wiełe większe. — Wyzwołiny ludu 
polskiego włożyły nań obowiązek atrzy- 
raania Polski potężnej.

Poseł Dąbski pisze : Polska żywa 
bujna, tętniąca młodą krwią, Polska wy­
grzebująca się własną pracą na powierz­
chnię musi się odszukać, porozumieć, za­
wrzeć siły i poczuwszy swój mocny, 
polski grunt pod nogami, krzyknąć: Mu­
si my być -r ^carstwem, bo czem 
innem P( a być nie może. Oto 
jest nasza i ; stanu, nasze „być, albo 
nie byćl ii.mj dła nas drogi nie ma !“ 
Tę wolę stania się mocarstwem musimy 
posiąść my wszyscy, posiąść iąmusł 
1 u d p o 1 s ki.

My wierzymy, że ją zdobętfżiemy
Chociaż ludzie małej duszy widzą 

w polskim chłopie 3gKUKieGa ..feBoo



Jgofetn i sobkosfwo, chociaż grzebią 
wzępaść między wsią a miastem — my 
.udowcy wiemy, że nienawiść 
ta do wsi jest chwilową, a choć 
aienawiści tej uczą niestety 1 uczeni, 
¡y&o dlatego, źe Jakaś opętań cz a 
>rfa pnrtyjnictwa wrzekomo 
narodowego i chrześcijańskie­
go przywiązała ich do żłobu 
protekcji, stanowisk i usluż- 
Bości wobec możnych tego świa- 
f a. Służyć wielkiej ideji ludowej jest 
Ciężkó < i fla służbę jej iść mogą tylko 
ludzie Wierzący, iż Polskę oprzeć należy 
aa szerokich rzesr«ch ludowych. Kto 
spodziewa się nagród, ten się myli, 
w służbie tej można zdobyć jedynie za­
dowolenie.

< Gdyby ludzie mogli i chcieli robić 
tylko dobrze, byłoby w Polsce inaczej, 
fc/ny ód błędów wolni nie jesteśmy, jak 
nie, jest wolne żadne stronnictwo, jak 
nie jest wolny żaden ksiądz, biskup, 
««zony czy minister.

Błędy popełniają ludzie wsżyscy. 
N1e widzimy jednak., aby służba idei 
lodowej miała być błędem. Wszystko 
wskazuje na to, źe nadszedł kres przy- 
wilejóm j wyzyskowi, że Polska zado­
wolić musi obywateli swych. Że przed 
tera bronią się panowie, hrabiowie, ksią­
żęta; nic dziwnego. Bronią swych nad­
miernych bogactw; Ale czy jest w tern 
co dziwnego, że biedni zdobywają lep­
sze warunki bytu ? .

Całe nieporozumienie leży w tern, 
źe możni panowie sypią grosz hcjnie 
dla tych, którzy tumanić maja w imię 
haseł; „narodowo-chrześcijańskich“. Ta­
ka ióbota utrudnia nam i państwu ra- 
cjonałny rozwój, roznamiętnia — a więc 
szkodzi. Niemniej jednak trzeba tę wal­
kę prowadzić. Nie należy się zrażać. 
„Włościanin“' już czwarty rok tę walkę 
prowadzi i należy powiedzieć, prowadzi 
ją skutecznie.

Dziś przeradzamy się niejako w 
dziennik. Nasze marzenia się realizują. 
Zwycięża hasło dobre, ideja czysta, bo 
»deja ludowa!

Nie myśmy pierwsi w szeregach 
bojowników. Zna ich Polska przedroz­
biorowa, źyją także starzy weterani idei 
ludowej.

Wielkopolska także wydała wielkie­
go poetę Kasprowicza, pieśniarza ludu, 
który niósł wiarę w potęgę jego.

Dr. M, Michałkiewicz.

Walka o prawa
pz 1.
’. . , ■ .Wstęp.

Wielki poeta XVI. wieku Jan Kocha­
nowski powiedział: „A jeśli droga otwar­
ta do nieba, — tym, co służą ojczyźnie.'1

: y Bardzo wielu ludzi służy ojczyźnie, 
nie wszyscy jednak robią to zupełnie 
świadomie. Historia narodu polskiego 
bogatą jest w nazwiska mężów, którzy 
torowali drogę w przyszłość, którzy szli 
w bój o prawa ludu z wiara, że, budząc 
go do życia czynnego w państwie i wal­
cząc o prawa dla ludu, najlepiej zasługują 
się ojczyźnie. Pozostały pó tych uczo­
nych mężach; książki, pełne wspomnień
smutnych, alé i myśli wzniosłych.

’ Nie jeden raz zdarzyło mi się, źe, 
gdym na wsi opowiadał o tych ludziach 
i ich książkach, starzy, prości a uczciwi 
chłopkowie prosili mnie, abym napisał to, 
bo. druk można przechować i czytać, gdy 
czas wolny od pracy.

’ Piszę wręc z myślą, że spełniam życze­
nia wasze i wywiązuję się z obietnicy 
dapej niejednemu.

On to śpiewa:

•—»W górę! głowy w górę!
Czas się wygrzebać z trosk koryta,
Duch oskrzydlony wznieść nad 
z, , . . {chmurę,
udzie zlotem blasków słońce wita. 

Jes-t w ludzie siła niespo-
7k - • , iźyta’¿bawienie leży pod sier-
. , . mięgą,
Jak ta w popiele skra ukryta:
Choćby ostatnią płuc potęgą
Dmuchajmy w tę skrę bożą, aż Inn 

spłonie wstęgą!
Więc w górę! więc excelsior;

ponad łzy i nędzę!“

Ponad łzy i nędzę pójdziemy, aż 
zakwitnie radość i... dobrobyt. Tak do­
brobyt ! Słowo to przyziemne, ale waż­
kie w treść. O chleb powszedni dla lu­
du walczymy.

Szeregi nasze spotężniały. Gdzie 
się obrócisz, obok pierwszych pracowni­
ków ludowych w Wielkopołsee stoją 
zwarte szeregi braci ludowców. Są ta­
cy, którzy skrewili. Jest , takich kiłku, 
ale na ich miejsce są tysiące. Nie dzi­
wimy, się tym kilku, źe odpadli. Walka 
była ciężka, uparta. Wytrwać------ zna­
czyło wierzyć — — znaczyło zaprzeć 
się — — znaczyło umiłować wielką 
ideję ludową.

„Włościanin“ przetrwał najstraszniej­
szy okres walki zwycięsko!

Cześć za to wam włościanie-współ- 
pracownicy redakcji.

Hasłem naszem niechaj będzie :■
„Naprzód ku Polsce mocar­

stwowej, zbudowanej upartą 
wolą polskiej pracy,

Zwycięskie wybory do Sejmu prze­
konają malowiernych, że nasza służba 
jest narodową, państwową — jest 
świętą!

Dr. Mieczysław Michałkiewicz. 

„O_

Brada włośdaDie Basi
cz^telmsy!

Macie to, ezegoście chcie li, do 
ezegoście nas poproś tu, i to b ar­

ii.
Krótki rys dziejów i. ratki w Polsce.

W Polsce żył lud wolny. Nieznano 
w zasadzie w wieku XI. XiL XIII. i XIV. 
tego, co przyszło później, t j. poddaństwa. 
Włościanin, kmieć, który ostatecznie 
wytworzył warstwę w narodzie odrębną 
był wolnym dzierżawcą, przenosił się 
w miarę potrzeby z miejsca na miejsce. 
Była to zasada ogólna. Nie mniej jednak 
stosunek szlachty-rycerstwa do wlościan- 
kmieci musiał być nie bardzo idealny, 
jeżeli Kazimierz II. Sprawiedliwy (1177 — 
1194) uznaje za stosowne wziąć w obronę 
chłopów na zjeździe w Łęczycy w r. 1180? 
Na zjeździe tym między innymi przy’ 
współudziale duchownych i świeckich 
postanowiono:

„Ktokolwiek biednym chło­
pom gwałtem zboże zabiera, 
niech będzie wyklęty!

Ktokolwiek kogo dodania 
pod wód przymusza (z wyjątkiem 
najazdu nieprzyjaciół)

niech będzie wyklęty!“.
Zdawało się bowiem bardzo często 

że kiedy jaki pan jechał drogą, zabiera-’ 
no włościanom bezprawnie konie do 
wozów, siano, owies, bydło drób. 
Krzywdzony bronił się, więc przycho­
dziło do biiahiki A ifiśli dodamv. że

słusznie, zmuszali. „Włoś cianin“ 
wy eh odzi trzy razy tygod­
niowo, już od tegoNru począ­
wszy, a więc od września. Pre­
numeratę zapłaciliście za tygod­
nik — a koszta wydawnictwa 
powiększają się 8 razy za 
ostatni miesiąc kwartału. Pocz­
ta nie może ściągać w ciągu 
kwartału żadnej nadwyżki. Nie 
mniej jednak przecie mu- 
sicie pomóc nam finasowo 
i wierzymy, że każdy z was, ko­
chani czytelnicy, prześle na za­
łączony czek dobrowolną kwotę, 
na fundusz prasowy. Do tego 
Nru dołączamy czek pocztowy 
Należy na nim napisać w. 
odpowie dnej rubryce marek 
1.000 czy 2.000 czy więcej czy 
może mniej cyframi i słowami: 
tysiąc, dwa tysiące albo pięćset. 
Nie żałujcie grosza. Wróci się 
on wam rolnikom stokrot­
nie! Wszak „Włościanin“ wam 
służy, waszych interesów broni, 
wałczy o waszych włościańskich 
posłów. Na tymże czeku po pra­
wej stronie należy napisać zno­
wu przesyłaną kwotę, napisać: 
w płacił (na przykład) Jan So­
biech, jeżeli on będzie pisać, a 
jeżeli ty, bracie, wpiszesz s woje 
imię i nazwisko i miejsce 
zamieszkania swoje, wypiszesz 
datę zaraz pośłesz albo sam 
zaniesiesz na pocztę i pie­
niądze trafią do Poznania. Za 
te pieniądze trzeba kupić papier, 
zapłacić w drukarni za druk i 
poczcie za doręczanie gazety. 
Odżałuj, kochany bracie, na ten 
cel kilo masła esy mendel jaj, 
a może kilkanaście cygar. Od­
mów sobie jakiej przyjemności, 
,a złóż na obronę swych intere­
sów.

Wierzajcie, że gromada to

do walk wewnętrznych między senato­
rami a królem często i duchowieństwo 
się dołączało, stąd nieład i zamęt w 
Polsce dość znaczny panował.

Za Kazimierza Wielkiego, słynnego 
króla chłopków(1333—1370) określało to 
prawo zupełnie jeszcze wyraźnie nieza- 
ieżnoćś chłopów, nie wolno było szlach­
cie czynić krzywdy kmieciowi, a nawet 
karę przewidywano za zabójstwo doko­
nane na kmieciu.

Panowie mogli sobie oczywiście na 
swoją rękę używać do woli na włoś­
cianach. N. p. w lubelskiem dwaj pau- 
nowie dumni, Piotr Pszonka Jasieńczyk 
z Babina i Oton Toporczyk z Szczeki- 
rzowic bardzo uciskali chłopów niszczyli 
zasiewy w czasie polowania, a gdy ich 
włościanie na klęczkach prosili, żeby ich 
nie krzywdzili, sromotnie ich ukarali. 
Przez tę okolicę przejeżdżał właśnie 
Kazimierz Wielki. Uskarżyli się więe 
włościanie, a król sprawiedliwy wezwał 
owych panków i kazał chłopom, 
aby osobiście wymierzyli 
t y m pa n k o m porcję kijów. 
Pankowie ci oczywiście ze zemsty zbie­
gli do Litwinów i naprowadzili ich na 
na Polskę. Tak się mścili panmiua 
szlachta.

. Z Clair UfllaCT. naiaf.onl.y
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wielki człowiek. Jeden nie potrą. f 
fi nic — wszyscy możemy bar-’ / 
dzo wiele. Jeżeli sam już po-1 
ślesz, namów sąsiada, aby i on | 
to zrobił albo na poczcie sobie ! 
zapisał „Włościanina“ Jeżeli po- « 
trzeba czeków, napisz do nas, po-1 
ślemy. Żadnego czeku nie trzeba * 
zmarnować, bo każdy kosztuje: <

Bracia, do pracy,każdy z was « 
bo tego powołany, każdy z * 
was decyduje o zwycięstwie. ?

Że zwyciężymy,wierzy- £ 
my. Wiarę tę szerz wokół | 
siebie każdy włościaninie! / 

Red. i Adm. „Włościanina“^

0 posmoraie władz. >
W Polsce musi być poszanowanie 

władz, inaczej będzie źle.
Źle jest jednak, jeżeli or­

gany urzędowe, jakiemi są „Orę- 
downiki powiatowe“ sieją zbrodni­
czą agitację przeciw' rządowi 
polskiemu. Czy panowie starosto­
wie zapominają o okólniku z dnia 3 
marca 1922 r. w S. L. dz. 5 Ii 615/22 w spra­
wie nieuprawiania polityki w organach 
urzędowych ? Czy panowie starostowie 
słuchają swych przełożonych, czy też 
ich „Orędowniki“ w treści zależne są od 
nieodpowiedzialnych przedsiębiorców 
drukarskich ?

Jeżeli sami przedstawiciele władz 
nie występują w obronie organów rzą­
dowych, czy lud mą mieć dostateczne 
ich poszanowanie?

My żądamy, aby urzędowe 
orga n y nie s z k al o w ały rządu 
polskiego, bo to jest zbrodnia. 
Czy prokuratorja państw czyta „Orę­
downiki“?

Wydawało się, że będzie dobrze, 
gdy posłowie interpelowali w tej spra­
wie w Sejmie. Nawet przewodniczący wy­
działu powiat, (starostwa), gdyśmy zwró­
cili uwagę panu staroście wolsztyńskie- 
mu pisze : ,,..,.s powodowałem, — 
aby w przyszłości nie za­
mieszczał (Orędownik) arty­
kułów partyjnych lub anty- 
rząd owych“ i tłumaczy, że wydawca 
wskutek „podrażnienia“ arty­
kuł niewłaściwy w „Orędowninu“ po­
mieścił, ale na przyszłość przyrzeka te­
go nie robić.

Pan wydawca może się podrażnić 
na swoją żonę, babcię, dziecko, dziadka 
czy wuja, ucznia czy sam na siebie, ale 
wara mu od ujadania na rząd, z które- 
og sam żyje.

Ostatni „Orędownik" wrze­
siński Nr. 99 p u ś ci ł si ę znowu 
na szkalowanie rządu pol­
skiego.

Cóż do djabla, w Polsce 
rządzą drukarze po po wia­
tach, czy starostowie? Co ro­
bią panowie starostowie, czemu nie czu­
wała nad agitacjąnty państwową? Co 

r o bi pan wojewoda?
Pytamy pana ministra, co 

za mierzą zrobić, abytej an­
tyrządowej kampanji przez 
urzędowe organy krespo- 
o ż v ć?

Na szczęście źyierny w Polsce u- 
porządkowanej, a nie holszewji, gdzie 
byłe durniowi wolno, co chce.

Tępić antyrządowość musimy za 
wszelką cenę.

Czego każdy Lodowiec 
dopilnować winien.

• ____________  oir. 3. .

pilnować we wrźeśnhł. Oobowiątkach 
ludowców na miesiącpaźdżierńik naprSte* 
my później.- • <

jou1) Każdy ludowiec winien dać swe­
mu sąsiadowi „Włościanina“ do przeczy­
tania i nakłonić go do abonowania gazety.

2) Włościanie powinni czuwać, aby, 
socjaliści, tugutowcy czyli wyzwoleńcy, 
albo t zw, niby ludowcy, ks. Okoń, 
endecy, chadecy i chrześcijańscy rolnicy 
nie cyganili. Tonie są Stron­
nictwa włościańskie ale albo 
przewrotowealbo jaśnie pań- 
skie.Jednichcąodebraćwłoś- 
c i a n o nr z i e m i ę, t. j. socjaliści 
tugutowcy, drudzy niechcą 
odstąpić kawałka ziemi chto­
pu, to są endecy, chadecy i chrześci­
jańscy rolnicy.

3) Każdy włościanin ^’inien wytłu­
maczyć żonie i córkom, że interes rol­
ników wymaga, aby przeprowadzili 
swych posłów.

1 WTKCŚmia.
Przewodniczący okręg, kom. wybor­

czej ogłasza skład okręg, kom. w woje-' 
wódzkim dzienniku, Okręgowy komisarz 
wyborczy ogłasza w gminach o dniu 
wyboru, godzinie głosowania, liczbie 
posłów, miejscu, czasie, sposobie i os­
tatnim terminie zgłaszania kandydatów 
i o oświadczeniu o przyłączenia listy 
państwowej, oraz o składzie osobowym 
i lokali urzędu okręgowej komisji wybor­
czej.

2 września.
Rada gminna wybiera trzech człon­

ków obwodowej komisji wyborczej. Lu­
dowcy powinni wybrać do tej komisji 
włościan pewnych, że oobrze będą bro­
nić sprawy rolników, słowem wybrać 
ludowców.

7 września.
Prezes okręgowej komisji wyborczej 

zawiadmia naczelników gmin o składzie 
obwodowej komisji wyborczej i poda- 
je o tern do publicznej wiadomości. Na­
czelnicy gmin, prezydenci, burmistrze, 
wójtowie, zarządcy obszarów dominial­
nych, sporządzają dla każdej miejsco­
wości spis wyborców w trzech egzem­
plarzach. Najlepiej dopilnować, aby spis 
ten był dokładny.

8 września.
Naczelnik gminy przesyła trzy egem- 

plarze spisu wyborców przewodniczące­
mu obwodowej komisji wyborczej.

14 wrześraaa.
Komisarz okręgowy przesyła trzy 

egzemplarze spisu wyborców do okrę­
gowej komisji wyborczej.

15 września.
Obwodowy, komisarz wyborczy wy­

kłada spisy do publicznego przeglądu. 
Zobacz czy, jesteś na spisie, jeżeli nie, 
zaraz się zgłoś, inaczej nie możesz gło­
sować i szkodzisz sam sobie.

28 września.
Ostatni dzień wyłożenia spisu do 

przeglądu i zgłaszania państwowych list 
kandydatów. Jeszcze tego dnia możesz 

■ zbadać, czyś na liście zapisany. Jeże! nie, 
natychmiast to zrób. Zobacz, czy zapisa­
na żona, syn, córka, brat, sąsiad.

3© wrseśr&ia.
Ostatni termin wnoszenia rekłamacyi 

do komisji wyborczych pominięciu wpi- 
zse łub w pisaniu nieodpowiedniem. Je­
żeli byłeś niezapisany, a w tern dniu 
nie postarazs się o naprawienie zła, prze- 
padłeś, nie głosujesz, czyli sam pozba- 

’ wiaśz się praw obywatelskich. To wszyst- 
• ko Dowiniea. każdy rowu ludowiec dO-

Pareslasja v PoznaaskiBUk
■■ A)

Wobec napływanratz głoszeńi za- 
żałeń od szeregu osób, oraz zrzeszeni 
związków, jak np. powstańców wielkopol­
skich, inwalidów i t. p. w sprawie,:wytw> ; 
ru kandydatów na dzierżawców. iftająfoi 
ków ziemskich, położonych na. terenie 
podległym Okręgowemu Urzędowi Ziem» 
akiemu.w Poznaniu, Główny UrŻądwjF 
jaśnieniarco-inastępuje: _ ,

Urzędy ziemskie mają. oddafl^ud. 
swej dyspozycji wyłącznie majątki'pKJfr 
znaczone na parcelację. Ponieważ parce­
lacja wszystkich tych majątków, ze 
głędów technicznych, nie może być prze­
prowadzona odrązu, lecz/stopniowo, w 
kilkuletnim okresie czasu,Ułówny l> 
rząd Ziemski jest zmuszony niektóre z 
nich wypuszczać /tymczasowo w dater 
żawę krótkoterminową, dbając y fnede- 
wszystkiemo jaknajłatwiejsze-przekazanie 
ich we właściwym czasie tfo parcejaejb 
jak równfesz *O‘zabezbiecznse odpowied­
niego ■ prowadzenia gospodarki rctnei 1 
dochodów państwa. Nie rrależywięc 
utożsamiać dzierżaw tych z. dtudafetttie- 
mi dzierżawami domen Jpatfetwowyckj

Podając powyższe i do wiadomość 
publicznej, Główny Urząd; Ziemski pod­
kreśla, że interesy-inwąMów, powstań* 
ców izasłużonycłr; żołnierzy wojska po& 
skiego, zgodnie z art 29-ustawy z; dnia 
15. 7. 1920 roku, o wykonalna seSofrmgf 
rolnej, przestrzega i nadal strzec będzie 
przy kwaiiiikowaniu nabywców naośnod- 
ki (resztowki) i parcele, M przy parce^ 
lacji majątków ziemskich, a’ więcprzy 
wyborze dzierżawców, nie negując, rów­
nież praw i przywilejów inwalidów f 
zasłużonych żołnierzy wojska polskiej 
musi dbać prze*dewszystkiem o łatwość 
późniejszego przejęcia majątków aa pw- 
celację, t j. właśnie o interesy wymenś^ 
nych powińej osób. ■;> > -jg

Slsladki.
Od członków PSL. w Chruszttsyaie 

pow. odolanowski 750 mk. K. Szrajbet * 
Ostrowa pow. śr emski 380 mk. Koto PSL. 
w Kogaszycach pow. ostrzeszowskł 20Q& 
mk. Koło PSL. w Siedlem-inic paw. jata 
ciński 2000 mk. Koło PSL. wi Daiewlb 
pow. Kościański 5100 mk., p. Stachowiak; 
od Koła PSL. w Brzóstowie 1080 mk.

Zebrane przez Pr. Marciniaka w 
li książęcej potf. jarociński: Fr. Mamefe. 
niak 200, K. Bachora 150, K. Bognsactafr- 
kowa 100, W. Dolata 150, J. Kościańdd 
200, J. Rntecki 200, Poeostamcka J. 100. 
Ca. Roszak 500, W. Bachoż 150 Ä. Woj­
ciechowski 100, T. .Roszyk 100, Ł. CiaSłsds 
100, W. Daszkiewicz 200, — razem i 2®,

ZebTasne w Zakrzewie pow. jairocŁń- 
ski: J. Kałmuchi 1000, Fr. Skowron. 5ft, 
K. Hodemy 60, T. Banaszak 300, P; Ku ­
biak 20. J. Florczyk 30, Fr. Goły 50, W.; . 
Hoderny 300, W. Czeszyk 500, W.
1(;U, J. Hoderny 200!, — razem 2,410 wk/A

Zebrane przez p. W. Owczarka wi 
Witaszyczkach i Wita&zyeaeh pow. jar 
rociński; K. Kałfimcki ,500, J. Nowaczyk 
200, W. Maćkowiak 200, St. Marciniak 
500’ J. Krawiec 100, St. Buchwała 10&. 
Fr. Wackow’ski 100, A. Banaszak 600, B; 
Ponitka 1000, Fr. Kasprowiak 100, M. 
Kanchnt 100. A. Sowiński 200, W, Ow­
czarek 500, A. Migaszewski 500, K. Pte- 
szak 500. P. Borkowski 100, M. Kraska 
1000, B. Barbarek 100, W. Borkowski 
500, K, Pieiaa-czykowa 40, K. Kuliński 
IDO. Ił Keszelski 50Q. B.
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100, A. Bachora 500, B. Michalak 20, K. 
Plcffodziński 100, A, Pogodziński 490, T. 
Sk( v. ,3«. 100, — razem 9280 m-k.

ZeL ,ie na zebraniu w Kierznie 
pow. kępiński J. Kicin 100, J. Stojasz- 
czyk 40, A. Solecki 100, Sz. Dobien 100, 
A. Bystry 100 — razem 440 mk.

• Zebrane w pow. plaazewskim w Pa- 
canowicach 4050, Macew 8000, Zawidowl- 
ce 2280, Sobótka 15 000, obwód Kuczkow 
ski 5870, Kuezków 2525, Kucharki 8400, 
Jedleo 8800, Żegocin 4000. Tursko 3000, 
Gołuchów 1423, Droezew 15000 mk. 

W——BBBMear-r—mwm—ł
Sekretariat okręgowy komitetu wy* 

borczego na okręg ostrowski zaczył 
urzędować. Bióro sekretariatu znajdnje 
się w pie pod Ostrowem. Wszystkich 
prezes,. . powiatowych P. S. L. podle­
gająca okręgowi ostrowskiemu wyra,za 
się o nadsyłanie wszelkich wniosków i 
korespondencji pod adresem : Idzi Matyś- 
kiewicz Krępa pow. Ostrów.

Wojciech Sikora
przewodniczący kom. wyb. P. S. L.

Wiece przedwyborcze w pow 
Ostrzpszowskiem.

odbędą się w niedzialę 10 września
> to:

W Ostrzeszowie o g. 12 w Siedli- 
kowie o godz. 4

W Kobyleigórze „ 12 w Mąko-
szycach o godz.

W Rogoszycach „ 12 w Parz- -
nowie o godz. 4

W Bukownicy „ 12 w Kol-
towie o godz. 4

W Orabowie „ 12 w Bbb-
rownikach o gobz 4

W Doruchowie „ 12 w Mora-
winach o godz. 4 
O liczny udział prosi

za rząd powiatowy-
Zebranie prezesów kół i członków 

komitetu wyborczego na powiat ostrze- 
szowski odbędzie się w czwartek 7 wr-^ś- 
nia br. w Ostrzeszowie na sali „Strzecha“ 
na które zaprasza
:_____ Zarząd powlatpwy P. S. L

Wiece przedwyborcze.
W Śmiglu w niedzielę 10 września 

o godz. 12 w Strzelnicy.
W Popowie pow. śmigielski 10. 9 

o godz. 3.
W Bronikowie 10, 9. o godz. 6.O liczne przybycia włościan uprasza się.
W Długiej Golinie pod Bojanowem 

jw niedzielę 3 września o godz. 2 na sali p. 
Szulca.

W Sowinach pod Ponićcem 3 wrześ­
nia o godz. 5 przed lokalem p. Sęd- 
Wa. Jan Strugata prez. pow.
j Koźmin: Poniedziałek 11 września 
odbędzie się wiec przedwyborczy P. S.
^w Koźminie, 

liczny udział prosi
W Cierniak pręzes pow

Domachowo pow. Gostyń, Koło P. 
S. L, . odbędzie zebranie dnia 10 
września o godzinie 1-szej popoł.iflMRaBHnBBBBaaBaBa

lotowania giełdy zboiewei 
w Poznania

x dnia 30 sierpnia 1922. 
a 100 kg, w ładunkach wagonowych.

bzów,
żytnia 70 %
żytnia -

17700—19500 
30000—36000 
16900—17900 
21000-22000 
31000- 32000

—12000
-12000

Targ rzeźni wiejskiej w Poznania.
Dnia 30 sierpnia 1922

spędzono: wołów o, buchaji 42, jałówek i 
kiów 65, cieląt 175 świń 476, prosiąt o- 
wicc 238, kóz —•

Płacono zn 100 kg. żywej wagi:

Bydła rogatego <

Cieląt (

Świń

Owiec

I. kl, 
II- ki. 

III. kl.
I. kl.

II, kl.
I. kl.
II. kl.

III. kl. 
I. kl.

II. Id

48000- 50000 mk. 
40C00- 42000 „ 
15000- 16000 „ 
84000— 86000 „ 
72000 76000 ,

1480C0-1500W „ 
140000—147009 „ 
120000—130000 „ 
48000— 50000 „ 
42000- 44C09

Prosięta za parę
Przebieg targu spokojny.

Drukarnia B. Milskiego. 
Redaktor odpow.: Józef Jurek.

SaiZitaSf Hiissle
z okolicy KROBI.

Podaje się do wiadomości włościa­
nom z okolicy Krobi, że przyjmowanie 
członków do nowo utworzonego

Banku iMittgs
w Krobi

nastąpi w sobotę 9-go września bież, roku 
o godz. 4-tej po poł. na sali u p. Staszyka.

Wszystkich włościan mających chęć 
wstąpienia do wyżej wymienionego Ban­
ku, zaprasza w imieniu komitetu

NOWAK

Si. nuntfs
specjalista dla spraw kryminalnych 
odznaczony dyplomem honorowym,

i Lssziifl, Hcwf mat 35,
udziela ubogim Rodakom w kraju i ża 
granicą bezpłatnej pomocy prawnej.

ziriialieiie
podpisanej Spółdzielni odbędzie się dnia 5-go września 1922, 
o godzinie 2-giej po południu, w Hotelu Centralnym w Kępnie 
z następującym porządkiem obrad:

1. Sprawozdanie Zarządu
„ Rady Nadzorczej

podział zysku i przyjęcie bilansu 
wynadgrodzenie Rady Nadzorczej i kom. rewizyjnej 
wybór 5-ciu członków Rady Nadzorczej 
zmiana statutu
uchwała na mocy § 46. 2. 3.Ustawy o Spółdzielniach 
wnioski bez uchwał.

2.
3.
4. 
5; 
6. 
7: 
8.

Liczba członków wyr.ćsi 314.
Obraetaek roczny i bilans są wyłożone w lokalu spółkowym

KĘPNO, dnia 23-go sierpnia 1922.

Ko łoi &

Spółdzielnia zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością.

RADA NADZORCZA;
Ks. JADOMSKI

Sztuczne nawozy,
Superfosfai, Kainit, Sole po­
tasowe,Tomasówkę, Wapno,

drzewo opałowe 
pierwszej klasy 
węgiel górnośląski

poleca hurtu Wici e i detal'czule
* Włościański Dom Handiowy 

JAN STRUGAŁA.
Sobiałkoiro, powiat RawićfcL

bsimig ihoFiiih.
1) Na mocy artykułu 117 Konstytucji ogła, 

szam, że rak jest w naturalny sposób wyleczalny- 
gdyż go kilkakrotnie wyleczyłem. Wyleczyłem 
tttber ułożę, kamienic żółciowe I nerek, 
choroby pęcherza, żołądka, jelit i kobiece 
różnego rodzaju, angielską chorobę, bielmo 
i najcięższe wypadki chorob nerwowych, para­
liż, dementia prnceax itd.

Kurcze przy paraliżu mózgowym wy­
leczyłem w bardzo krótkim czasie. Mogę owe 
podania sądownie sprawdzić.

2) Oaię, godiireę i miejsce swego uro­
dzenia trzeba Wiedzieć.

A. Sękowski.
BYDGOSZCZ* Gdańska 147.

— W solsó-y i niedziele nie przyjmuję.—

Samo Włościanie!
Składajcie swoje oszczędności w Banku 

chłopskim, jakim jest
ma POiFGSHBIIB

1 95aS?BB@aŚSl
Sp. zap. z nieogr. odp.

Wielka Lubin pow. Jarociński.
Płacimy podług umowy 7 — 10 7°- 

Udzielamy także pożyczek na dogodnych 
warunkach,

ZARZĄD:
Marciniak, Wyduba, Rybczyński.
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